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Komunikat Urzędu Ulojewfidz. Poznańskiego
z dnia  25 lutego 1937 r.

o ruchu Dojazdów na Drzejazdacti kolejowych
W ostatn im czasie daje się zauważyć 

zwrost nieszczęśliwych wypadków na prze­
jazdach kolejowych. Większość tych wy­
padków jak  w ykazały  przeprowadzeń« 
dochodzenia, miała miejsce z tego powo­
du, że prowadzaey pojazdy mechaniczne 
względnie konna nie zachowali koniecz­
nych środków ostrożności, przewidzianych 
w tym  względzie obowiązującemi prze­
pisami, a  w szczególności rozporządze­
niem Wojewody Poznańskiego z dnia 
7-go lutego 1935 r. o ruchu  kołowym na 
przejazdach kolejowych (Poznański Dzien­
nik  W ojewódzki Nr. 7/1935 r. poz. 100),

W  związku z tym  przypom ina się naj 
ważniejsze postanowienie rozporządzenia 
Wojewody Poznańskiego z dnia 7. II .  
1935 r. (Pozn. Dz. Wcjew. Nr. 100), do­
tyczące ru ch a  kołowego na przejazdach, 
a mianowicie, że prowadzący pojazd po­
winien:

P rzy  zbliżaniu się do przejazdu

k o le jo w e jio  w  p o z io m ie  sz y n  
zmiejszyć szybkość tak, aby mógł 
za trzym ać  pojazd w każdej chwi­
li p rz e d  p r z e ja z d e m . P o ja z d y  
k o n n e  w in n y  jech E Ó  s tę p a  1).

Przed przejazdem w poziomie 
szyn, które nie eą zam ykane ro­
ga tkam i upewnić się przed wiaz- 
dein na  to r czy nie widać zbliża­
jącego się pociągu, &lbo czy zbli­
żania się pociągu nie zapowiada­
ją sygnały świetlne lub dźwiękowe 
albo znaki dawane przez służbę 
kolejową (§ 2).

Z a trzym ać  pojazd w odpowied­
niej odległości od toru, gdy po- 
oiąg się zbliża lub gdy sygnały  
zapowiadają nadejście pociągu, 
albo gdy  służba kolejowa n ak azu ­
je zatrzym anie  się, a wypadku, 
gdy przejazd jest zam ykany  roga­
tką  zatrzymać pojazd, jeżeli ro ­
g a tka  jest zam knię ta  lub gdy ją 
się zamyka lub gdy dzwonki 
ostrzegawcze oznajmiają, że zam ­
knięcie rogatk i właśnie ma nastą­

pić lub służba kolejowa da znak 
do za trzym ania  się.

Zachować szczególną ostrożność 
przy zbliżaniu się do przejazdu 
w poziomie szyn jeżeli z powodów 
złych warunków atm osferycznych 
jest ograniczona widzialność, 
a w żadnym w ypadku  nie należy 
na przejeździć za trzym yw ać po­
jazdu ani wyprzedzać innych 
pojazdów. W czasie prowadzenia 
pojazdu na przejeździe trzym ać 
się jak  najbliżej prawej strony 
drogi (§§ 4—6).

Urząd Wojewódzki zwraca uwagę na 
konieczność ścisłego przes trzegania  tych 
przepisów i podkreśla, że leży we włas­
nym  interesie wszystkich użytkowników 
dróg, gdyż nie przestrzeganie tych prze­
pisów pooiąga dla winnych nie tylko 
sankcje karne, ale i szkody na  życia
i zdrowiu nie zależnie od szkód m a ją t ­
kowych,

ZA W O JE W O D Ę : 
Inż. B. Zakrzewski 

Naczelnik Urzędu Wojew.

Dział nleurzędowy.

MARSZAŁEK EDWARD ŚMIGŁY - RYDZ.
W ielkość Józefa Piłsudskiego i cel 

główny „epoki P iłsudskiego“ ujął E dw ard  
śm ig ły  R ydz w bardzo lapidarne, a g łę­
bokie słowa:

— ,,Czego chciał Komendant? Chciał, 
by Polska była wielka i silna, chciał, by 
była wielka gran icam i,  wielka wpływ a­
mi i au to ry tem  w świecie. Komendant 
chcia ł wielkiej Polski,  a myśm y masze­
rowali tam, gdzie on J e j  szukał“ .

W pierwszym szeregu tych maszeru­
jących był — E d w ard  Śmigły - Rydz, 
P rzem aszerow ał całą drogę: od mroków 
niewoli do św itu  wolności — i od świtu 
wolności do blasku wielkośei i potęgi.

Jakżeż  da leką  była ta droga! I jakie- 
miż sp iętrzona trudnościami! Jakiegoż 
wysiłku fizycznego i h a r tu  ducha wy­
magała!

Przem aszerował ją  E dw ard  Smigiy- 
Rydz. Przem aszerował najwyższym w y­
siłkiem fizycznym i najwyższym ha r tem  
duchowym.

J u ż  w za ran ia  swej młodości wkracza 
ną tę drogę. J n ż  jako uczeń w g im n a­
zjom w Brzeżanach. Ju ż  wtedy — jak  
to w wiele la t  potem zawrze w słowa — 
oświedamia sobie, że maszeruje „po ś la­
dach, pozostawionych przez dawne poko­

lenia, które m iały  w swych kościach 
szpik lwa i m iały  ambicje być wielkimi". 
Ju ż  jako student wszechnicy przemierza 
wszystkie e tapy  i wszystkie wcielenia 
idui Czynu: Związek Walki Czynnej,
Strzelec, poznanie w teorii i p rak tyce  
nowoczesnej wiedzy o wojnie. A wresz­
cie moment zwrotny, przełomowy: wojna 
światowa i — Legiony, pierwsze form a­
cje wojska polskiego, walczącego w imię 
Niepodległości, pierwsze stwierdzenie wo­
bec świata całego, że naród polski zgła­
sza swe prawo do wskrzeszenia P aństw a
i przekreśla  półtorawieeznej przerwy w 
swym bycie państwowym.

Od tego momentu osoba E dw arda  Śmi­
głego-Rydza jest najściślej sprzężona z 
wszystkimi poczynaniami, zmierzającymi 
do wywalczenia wolnej Polski,  a  po 
wskrzeszeniu P aństw a do wywalczenia 
gran ie  Polski.

Sześcioletni ten okres, pełen d ra m a ty ­
cznych przejść, wiodący poprzez bitwy 
legionowe od Nidy po S tyr ,  poprzez t r a ­
gedię roku 1917-go, poprzez bohaterstwo 
P .  O. W., poprzez dwuletnie zmaganie  o 
granicę  Państwa, znaczone wyzwoleniem 
Wilna, dotarciem nad Dźwin^, wyprawę 
kijowską, zwyeiąską ofensywą z nad  W ie­

prza poprzez Niemen do wschodnich 
krańców dzisiejszej Polski — sześcioletni 
teń okres ' w życiu E d w ard a  Śmigłego 
wynosi Go na czoło walczącego o PoUkę 
pokolenia: od dowódcy batalionu w Le­
gionach do dowódcy potężnej g ru py  
arm ii .  Sześcioletni ten okres stwarza 
Wodza, w którego „w ypróbowane ręce“ 
Józef P iłsudski mógł złożyć cate brzemię 
odpowiedzialności w poozuoiu, że ten, 
kogo wyznaczył swym zastępcą, sprosta 
każdemu, choćby najtrudn ie jszem u zada­
niu.

Następuje po tych sześciu przeszło la ­
tach walk i zm agań  z wrogiem, e ra  po­
koju, era skupionej, mrówczej p racy nad 
stworzeniem fundamentów, zabezpiecza- 
jąćych Państwo na przyszłość. F i la ram i,  
na  k tórych się oprzeć musi Polska, są 
jej siły  zbrojne. E dw ard  Smigły-Rydz 
pracuje  przy ukłodaniu  i  wzmacnianiu 
tych filarów. Zdała od rozgw aru  życia, 
zdała od przetargów i przeobrażeń poli­
tycznych, na k tóre  Polska jest narażo ­
na. Wie Józef Piłsudski, że ten, w któ­
rego ręce jeszcze w Legionach mógł zło­
żyć swe zastępstwo jest twardą, mocną
i niezastąpioną siłą, jest zespołem do­
świadczeń i hartu ,  jest au to ry te tem  i ener­
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gią twórczą, s twarzającą wartośoi realne
i pozytywne. A o te wartośoi przecież 
chodziło, gdy po zwycięskich bojach p rzy ­
szło zorganizować wielką arm ię  narodo­
w ą, in s trum en t pokoju, a zarazem gw a­
ran ta  bezpieczeństwa na przyszłość.

Aż wreszcie nad Polską rozpostarł się 
trag iczny  mrok wieczoru, w którym  ser­
ce Twórcy Niepodległości bić przestało...

I  wtedy to inspektor arm ii ,  genera ł

Śmigły, z rozkazu Józefa Piłsudskiego 
od chwili e ry  pokojowej pracu jący  nad 
umocnieniem zrębów naszej siły zbrojnej, 
ebejmuje spuściznę ideową po Tym, k tóry  
Go już w Legionach naznaczył swym 
zastępcą. Stanowisko Wodza Naczelnego
i buława marszałkowska s ta ją  się ze­
wnętrznym , widomym znakiem tego, że 
wykonawcą testamentu ideowego po Tw ór­
cy Niepodległości zostaje E dw ard  Śm i­

gły-Rydz, że obejmuje rząd dcsz w Pol-, 
sce, że obarcza się wielkim brzemieniem 
odpowiedzialności za „obronę P o ls k i1
i „podciągnięcie Je j  wzwyż“,
W d n ia  18 go marca, gdy Marszałek Śmi- 
gły-Rydz obchodzi dzień swego święta, 
cała Polska łączy się w uczuciu umiłowa­
nia  dla Wodza i karnego  posłuchu dla J e ­
go rozkazów, z których każdy jest prze­
pojony jednym: wolą potęgi Polski.

Z J E D N O C Z E N IE  N A R O D O W E  WSI.
Działo zorganizowania WBi w ram ach  

Obozu Zjednoczenia zostało zapoczątko­
wane.

Ołtólnc-polski zjazd przedstawicieli wsi, 
jaki odbył się w niedzielę w stolicy, speł- 
uił dwa zadania: stworzył podwaliny o r­
ganizacyjne i w ytknął cele akcji konso­
lidacyjnej na wsi.

Jedno  i d rog ie  zadanie zostało ujęte 
oświadczeniem szefa Obozu, Adama Koca
— ujęte w formę bardzo wyraźna i jasną.

Na jukich więc zrębach o rgan izacy j­
nych oprze się akcja  zjednoczenia na  wsi?

A dam Koc powiedział kilkuset de lega­
tom z wszystkich ziem Pelski,  a poprzez 
nich wszystkim ohłopom polskim: miejsce 
w Obozie jest dla każdego człowieka do­
brej woli, bez względu na to, jakie  daw­
niej wyznawał poglądy i do jak ichkol­
w ie k  przynależał nprupow ań  — pod jed­
n y m , jedynym  jednakże w arunkiem , że 
s ia n ie  w szeregu do zorganizowanej p ra ­
c y  nad popraw ą sy tuacji  wsi i nad zjed­
noczeniem wszystkich wysiłków dla dob­
ra  państw a i narodu.

Oto p la tform a organ izacy jna , oto zasięg, 
jak i objąć ma akc ja  konsolidacyjna.

Nie u k ry w a ł  jednak  szef Obozu przed 
w arstwą włościańską, że musi być poło­
żony si lny nacisk na  karność organ iza­
cyjny. co byna jm nie j  nie wyklucza „ a tm o ­
sfery bra terskiej,  wolnej od in t ry g  i oso- 
biatyeh am bicy j“ .

Nie słyszeliśmy w c iągu niemal 20 lat 
od wskrzeszenia państwa takich  defini- 
oyj, dotyczących organizacyj zbiorowej, 
z ust ag ita to rów  przeróżnych party j ,  
idący oh n a  wieś. Zrzeszały one włościań- 
stwo bądź pod kątem widzenia krzywd,

bądź też rywalizacji z innym i w ars tw a­
mi i i tanam i.

F o rm y  organizacyjne zatem, w jakie 
Obóz Zjednoczenia wcieli swe prace na 
wsi, są zupełnie różne od form party jnych ,  
stosowanych przez różne cen trale  w sto- 
B u n ku  do ludnośoi chłopskiej.

Eównież odmienne są cele, jak ie  s ta­
wia sobie O. Z. N.

„m usim y — mówił Adam Koc przed­
stawicielom wsi — wytworzyć nowe me­
tody zbiorowej p racy“ , aby  wykrzesać 
„nowe pierwiastki twórczej energ i i“. 
ZrzeszBĆ się zatem musi włościaństwo 
„nie  dla rejestrac ji  ludzkich krzyw d ani 
dla lam en tow an ia“, ale w celach zupełnie 
pozytywnych i realnych: by zblakł i znikł 
„obraz gospodarczego i ku ltu ra lnego  za­
n iedban ia“, powstały natom ias t nowe w a r­
tości, p odcngające  wieś na  wyższy po­
ziom. Podał też Adam Koc szereg kon- 
kuren tnych  przykładów. A więc donio­
słe zagadnienie  „za trzym an ia  procesu 
rozdrabnian ia  gospodarstw wiejskich“, 
lub n p. „wchłonięcie  przez miasta nad­
m iaru  ludności przeludniowej wsi".

I  tu  również — podobnie jak  w kw e­
stiach o rgan izacy jnych  — wnosi Obóz 
Zjednoczenia nowy ton i nowy sposób 
podejścia do żywotnych zagadnień wsi. 
K onkretyzu je  bowiem te zagadnienia  
na płaszczyźnie realnej i pozytywnej, 
odseparowująo się zupełnie od negacji,  
od biadań i narzekań, od pogłębiania 
w masach włościańskioh poczucia odręb­
ności czy nawet antagonizm u do innych  
warstw.

W yraża  się to bardzo dosadnie w no­
wym ustosunkowaniu  wsi do miasta, j a ­

kie do swego p rogram u wnosi O. Z. N.
„Życie narodu — oświadczył Adam 

Koc w niedzielę przedstawicielom wsi — 
nie da się poszufladkować: nie ma odręb­
nego życia wsi i odrębnego życia miast 

Jes t  nierozerwalny związek przyczyn
i skutków, działa jących n a  dobro i roz­
wój zarówno miasta jak  i wsi.

K to  więc nadal chciałby spekulowt ć 
politycznie na rzekomej rozbieżności in ­
teresów miejskich i wiejskich, żerować 
na antagonizmach między mieszczań­
stwem i włościańatwem, oddzielnie t r a k ­
tować te dwie podstawowe w arstwy lu ­
dzi p racy  w mieście i na roli — musi 
być uw ażany za szkodnika i oczywiście 
tak  też traktowuny.

Bo — jak  już stwierdziła d e k la ra e j ł  
ideowa z 21-go lutego — „społeczna 
s t ru k tu ra  Polski opiera  się w swych pod­
stawach na szerokiej masie robotników
i włośeian. Od losów tych warstw, it li 
dobrobytu jakoteż ku l tu ry  i poczucia 
obywatelskiego zależy w ogrom nym  sto­
pniu ha rm onijny  rozwój Polski i Jej 
przyszłości“ .

Do naszyoh gm in  i grom ad wiejskich 
od Olszy po Dźwinę i od K a rp a t  po B a ł­
ty k  dotrze dziś wieść:

PowBtał wreszoie Obóz Zjednoczenia. 
Nio d la  „ lam en tow an ia“, nie  dla przeciw­
stawienia  chłopa innym  warstwom, nie 
dla in t ry g  par ty jny ch  czy zaspakajania  
ambicyj osobistych na barkach  chłopskich
— ale dla wykrzesania na  wsi „nowych 
pierwiastków twórczej energ i i“,dla wzmo­
żenia dobrobytu na wsi, by z tego poży­
tek miało państwo i naród.

—o—

PRZEM ÓW IENIE POSŁA DR. GŁADYSZA
na posiedzeniu Sejmu w dniu 19 II . 1937 r. 
przy debacie nad budżetem Ministerstwa 

Rolnictwa i Reform Rolnych.
(Dokończenie.)

1) przygotowanie właśnie tej młodzieży 
wiejskiej, dla której ziemi już nie s t a r ­
czy, do objęcia placówek w handlu  i rze­
miośle i to przez umośliwienie sp ła t  ro- 
dzinych i przez danie jej możności ode­
bran ia  właściwego wykształcenia, a temu 
przede wszystkiem stoi na przeszkodzie 
nieszczęsna reform a szkolna panów Ję- 
drzejewifizów, k tóra  młodzież wiejską 
odcina prawie od odebrania  jakiegokol­
wiek lepszego wykształcenia,

2) powiększenie zapasu ziemi przez 
meliorowanie wielkich, odłogiem leżącym 
połaci k ra ju ,

3) przydział roślin wysokowartościo- 
wych, jak  ty toń, warzywnictwo, sadow­
nictwo itp. do okręgów ludnościowo n a ­
silonych i wybudowanie w tych okręgach 
zakładów przetwórczych — przy czym 
trzeba by znowu zwrócić uwagę różnym 
panom z Ministerstwa Skarbu ,  że zapro­
wadzenie podatku od specjalnych upraw, 
k tóre  miało miejsce w roku zeszłym,

stanowczo przeszkadza tak iem u wysiłko­
wi gospodarczemu, 

wreszoie
4) trzeba ruszyć z miejsca z up rzem y­

słowieniem kra ju ,  co w porównaniu z p ie r ­
wszymi punk tam i przeze mnie poruszo­
nymi, jest może na jtrudnie jszym  proble­
mem, ale jest to  możliwe, o ile e ta tyzm
i nacisk fiskalny da większą swobodę 
in icjatywie pryw atnej.

Mam to głębokie przeświadczenie, że 
dopiero z tą chwilą, kiedy ostatecznie
i dobrze przem yślany p lan  przyszłego 
ns tro ja  agrarnego...

Marszałek: P an ie  Pośle, proszę końozyć, 
kontynden t czaBu minął.

p. Gładysz: Ju ż  kończę... będzie goto­
wy i ogłoszony, że dopiero z tą chwilą 
ro lnictwo polskie, będzie się mogło oddać 
z ca łym  spokojem swemu właśeiwemu 
zadaniu, które ono powinno spełniać 
w Państwie. Do rozkwitu życia gospo­
darczego w jakiejkolwiek gałęzi potrzeb­
ny jest spokój społeczny 1 polityczny, 
ale przedewszystkiem ten spokój potrzeb­
ny  jest w życiu wsi, a  szkodliwe są dla 
niej wszelkie walki stanowe, wszelka ag i­

tac ja ,  dziś już  ponad miarę rozpętana.
Nie uleua najmniejszej wątpliwości, że 

jedynie  dopiero po nastaniu  spokoju na 
wsi, rozpoczną się zaniedbane obecnie 
wobeo ciągłej f luk tuacj i  stosunków, in­
westycje i nas taną  wówczas dopiero na ' 
tu ra lne  podstawy do rozbudowy zbawień 
nego dla rolniotwa ruchu  spółdzielczego, 
podstawy do Bzeroko zakrojonej intensy] 
fikaoji i specjalizacji produkcji rolnej
i w aru nk i  niezbędne do przecież tak ko' 
niecznego w Polsce podniesienia życi* 
ku ltu ra lnego  ludności wiejskiej.

Stwierdzam, żs z takiego obrotu spr»' 
wy mogą być jedynie  niezadowoleni róż­
ni ko n iunk tu ra ln i  „społeozuikierzy". al® 
za to ich miejsce na wsi zajmą uozciw' 
pracownicy, k tórym  dobro włościaństwa
i rolnictwa szczerze leży na sercu.

A przyszłe sejmy polskie — odmienni11 
może od tej dzisiejszej debaty  — nie bo' 
dą potrzebowały debatować nad tą sP.rł*. 
sp raw ą reform y rolnej,  nud tym, eo i J0" 
komu wziąć, co i w jak ich  warunk*«^ 
komu nadać, ale będą mogły debatoWB 
nad ty m  jak podnieść rolnietwo pol*^1® 
na coraz większe wyżyny (Oklaski).
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I  to są właśnie przesiadki, k tóre  spo­
wodowały, że postanowiłem poruszyć 
ustrój a g ra r n y  z zupełnie innego p u nk tu  
widzenia, a mianowicie w f . r m io  wyraź 
nego postu latu  opracowaniu i c^icezetna 
ostatecznego p lenn  ustro ju  ag ra rnego  
w Polsce (Oklaski).

He Krsjouym rynku zloźo- 
H P  S9tU3CjS spokojno.
Zapowiedź cofnięcia p rem ii eksporto­

wych na  zboże i przetwory rolne z dnia
15 b. m. nie  wpłynęła  deprym ująco na 
krajowy rynek  zbożowy. Nsogół popło- 
ohu na giełdach zbożowych nie zaobser­
wowano. Tendeucja dla zbóż jest sp o ­
kojna przy niewielkich odehyleniach cen
i małych dowozach. P rz y  obecnych ce­
nach m łyny  w strzym ują  się od większych 
zakupów, z b rak u  pobytu na  mąkę ze 
strony piekarzy. Ceny żyta u trzym ują  
8>ę na poziomie 22,75 zł za 100 kg loco 
stacja załadowania, a ceny pszenicy w a­
hają się w gran icach  od 27,75 do 28,50 zł.

Ze względu na  wysokie ceny eksport 
zboża na  ry n k i  zagraniczne w chwili o- 
becnej nie  ka lku lu je  się, wobec czego 
wywóz zboża z dniem 15 bm. zoBtanie 
całkowicie wstrzymany. Ceny zbóż chle­
bowych w k ra ju  są na poziomie opła­
calności i  przekroczyły poziom cen za­
granicznych

Wodluif przybliżonych danych od po­
czątku roku gospodarczego, t. j. od 1 go 
S i e r p n i a  r .  ub. do lu tego r .  b. włącznie 
wywieziono zagranicę czterech głównych 
zbóż 550,000 ton.

Komunikat.
Dnia 19 marca, w dniu, który na za­

wsze w pamięci Narodu jest związany z 
postacią Pierwszego M arszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego, będą odprawione u- 
roczyste nabożeństwa z udziałem młodzie­
ży szkolnej.

Po wysłuchaniu  nabożeństwa młodzież 
powróci do szkół podejmując norm alną  
pracę.

W dniu tym  P an  P rezyden t Rzeczypo­
spolitej Polskiej wygłosi o godz. 18 tej 
przemówienie poświęcone Pamięci W ie l­
kiego Budowniczego Niepodległości, które 
transmitować będzie Polskie Radio na 
wszystkie swoje rozgłośnie.

K ierownictwa szkół zaznajomią mło­
dzież w sposób uznany przez siebie za 
najodpowiedniejszy z przemówieniem Pa* 
nH Prezydenta.

Os.ilmym zarządzeniem zostaną podane 
wytyczne w sprawie obchodów szkólnych 
w dniu 12 maja, w rocznicę zgonu Wiel" 
kiego Marszałka, k tórą  Naczelny Komit. 
Uczczenia Pamięci Marsz. Józefa Piłsud­
skiego ustalił jako dzień uroczystej ża ­
łoby.

Powyższy odpis zarządzenia P a n a  Min. 
W yznań  Relig. i Oświecenia Publicznego 
podaję do wiadomości i wykonania.

Inspektor  Szkolny: 
( - )  JA N  KOCOT.

t io t G M io  giełdy zbożowej 
to Poznaniu.

z dnia 13. I I I .  193G r. za 100 kg.
Zyto 24,75 25.—
Pszenica 29,50 29,75
Jęczmień 22 25 22 50
Owies 22.25 22.50
M ąka ży tn ia  gat. I  0—50% 36.— 36.50
Mąka żytnia  gat. I  0—65 /0 34 50 35 —
Mąka ży tn ia  g. I I  50—65% 27.25 27.75
Mąka żytnia  poślednia ponad

65% 2 5 . - 25.50
M. pszen. g. IB  0-45°/o 46.75 47.25
M. pszen. g. IC 0-55% 45.25 45.75
M. pszen. g. ID 0-60% 44.75 45.25
Otręby żytnie 16,50 17 —
Otręby pszenne 18 — 18.50
Gorczyca 3 0 - 32,—
Groch W iktoria 21.50 25 —
Groch F olgera 22 ,— 2 4 . -

Kronilio miasta.
Z Riieslecznego Zebrania powstańców —  
weteranów.

W dniu 12 m arca 1937 r. odbyło się 
w Krotoszynie w sali Hotelu pod Białym 
Orłem miesięczne zebranie powstańców — 
weteranów.

Prezes Nowak L. zagaił zebranie w o 
becności ca 70 członków. Porządek obrad 
był obfity  i interesująoy. Komendant 
powiatowy P. W. i W. P. p. por. Ł i ń  
rozpoczął cykl wykładów w celu zapo­
znania  zebranych z nowoczesnymi w y ­
mogami wojny.

W ykłady  są bardzo interesujące, gdyż 
nn miejscu okazywane są przedmioty 
opisywane. Cykl tych wykładów ciągnąć 
się będzie przez k ilka zebrań, których 
ilość została w tym celu zwiększona.

Prpzea druh Nowak Ludwik i sekre­

ta rz  M łynarz F r .  złoiiyli również in te re ­
sujące sprawozdanie z W alnego Zjazdu 
delegatów okręgu. Nad sprawozdaniem 
wywiązała się ożywiona i rzeczowa dys­
kusja. Obrady trw a ły  3 godziny.

Ze sportu.
W niedzielę, dnia  14 m area  br. bawiła 

sekcja bokserska tut. Klubu Sportowego 
Z. S. na  gościnnych występaeh z K a l i ­
skim Klubem Sportowym w Kaliszu 
rozgryw ając  mecz bokserski k tó ry  za­
kończył się porażką tut. k lubu  w ato- 
snnkn 11:3 na korzyść Kalisza.

Kradzieże.
W dniu  14 bm. w godzinach południo­

wych zakrad ł się do mieszkania księży 
wikariuszy w Krotoszynie p rzy  ul. F a r-  
nej 10 za pomocą w ytrycha  złodziej, k tó ­
ry  zabrał ua szkodę ks. D w oraka  K az i­
mierza 1 papierośnicę s reb rną  wartości 
20,— zł i 49,— zł gotówki, na  szkodę ks. 
Malepszpgo Tomasza 9,— zl. gotówki. 
Sprawcę kradzieży, k tórym  okazał sie Wy- 
rostkiewicz Teodor z Łodzi — ujęto i a- 
resztowano. Podczas rewizji p rzy  w y­
mienionym znaleziono skradzione przed­
mioty oraz łom żelazny, 1 klnez i 4 wy- 
tryoky.

— W ubiegłym tygodniu  pisaliśmy o 
kradzieży smalcu z m agazynu bezrobot­
nych. Jak o  sprawca kradzieży został u- 
ję ty  i aresztowany S trauch  F ranciszek 
z K rotoszyna ul. G arncarska  5. Spraw ca 
kradzieży ma po za sobą różne .wyroki 
do odsiedzenia.

Kradzież roweru.
Na szkodę K a ta rzy ny  Pótrolniezakowej 

z Nowego Raciborowa skradziono pozo­
stawiony na chwilkę bez opieki w przed­
pokoju p. adw. Witeckiego row er damski 
m ark i „Omega“. Rower był wartośoi 
7 0 , -  zł.

Pasażerowie na gape.
Na stacji w Krotoszynie p rzy trzym ani  

zostali pasażerowie na  gapę. J a k  aię o- 
kazało pasażerowie K u r ia ta  Ign. i Miko­
łajczyk J a n  bez stałego miejsea zamiesz­
kania  od dłuższego czasu zajmowali się 
żebrnetwem i włóczęgostwem.

Jeżeli materiał na kostium, suknię, komplet lub płaszcz damski 
to tylko u Herdacha.

Jeżeli materiał na ubranie lub palto męsk. i dodatki krawieckie 
to tylko u Herdacha.

Jeżeli nłótna, inlety, ręczn ki i firany jia wyprawy 
to tylko u Herdacha.

Jeżeli płaszcz damski modny fason a tanio 
to tylko u Herdacha.

Ceny nadzwyczaj niskie. Wybór w ielki. Proszę zwiedzić mój magazyn bez obowiązku kupna.
ALFONS HERDACH, Rynek lO.

„Sezon Wiosenny” Tapetydo odnowienia mieszkania polecam w wiel­
kim wyborze, w najnowszych wzorach

szablon!) zwykłe i natryskowe, szczotki do bielenia, pendzie, pokosty, lakiery i farby.
Dla Pani domu:

frotery i płaty do podłóg, szczotki do szorowania i zam iatania, skórki Jelonkowe.
„W O D Y  HA D Y N G U S “ tanio -  w wielkim wyborze.

Dla PP. Fryzjerów ;
mydło do golenia, w ydy  fryzjerskie, papier w  rolkach, 

: — prima brzytwy. — :

Karbollneum sadownicze!
do sp rysk iw an ia  drzew  ow ocow ych , w o sk  do szcze- 

: — pienia  — łyko. — :

.D R O G E R I A  P 0 0  G 0 I A Z D A “  —  J A N  C Z O J O J D A , —  Krotoszyn, Rynek Z l .



Sir. '4. Krotoszyński Orędownik Pc

Każdy doświadczony radio-nabywca nie baczy na szumne 
reklamy wytwórców żydowskich, lecz kupuje tylko

RADIO - ODBIORNIKI ŚW IATfiffiEJ StAffly
któremi są

PHILIPS, TELEFUNKEH, PREMS I P. Z. T.
onstruje i sp rzedaje  w orygine 

świadczon

A. PAWLAK
D emonstruje  i sp rzedaje  w oryginalnym  w ykonan iu  na js ta rsza  i do ­

św iadczona iirma:

ZAKŁADy RADIO - TECHNICZNE 
Krotoszyn, Rynek 26 Telef. 131.

Dogodne warunki spłaty już od 10 zt miesięcznie. Na wpłaty przyjmuje się Pożyczki 
Państwowe po najwyższym Kursie.

Aparaty Elektrit wyprzedaje po cenach bezkonkurencyjnych.

P u s z k u j ; paEtój i iticHnig
od 1 kw ie tn ia  wzgl. od 1 maja

Zgłoszenia i!o Redukcji Kroi. Ored. Pow. I i  ¡atut aa L.O.P.P.

s t

O lw iem z. o licytocji niebom.
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Kroto' 

szynie II . rew iru  Stefan Kustrzyńeki 
mający kancelarję  w Krotoszynie, ulica 
Słodowa nr. 16 na podstawie art ,  602 k- 
p. e. podaje do publicznej wiadomości,

dnia 23-go marca 1937 r. o godz. 12-tei
w Krotoszynie, odbędzie siq l  a lifiyta' 
cja ruchomości,  należących do P  y Kroto' 
szyńska F abr .  Dachówek składających 
sią z

35.000 sztuk cegły gotowej.
oszacowanych na łączną Bum y 1000,-- ^

Ruchomości można oglądać w dniu h’ 
cytacji w miejscn i czasie wyżej oznacz« 
nym.

Dnia 8 marca 1937 r.
KOMORNIK: ( - )  Kustrzyński.

Km. 1239/36.

Rada Szi^oirja w Kobierrjie
odda w drodze publicznego prze targu  

najwięcej da jące.nu za go tów kę

stodołę szkolną
położona w Kobiernie przy szosie
— R aszkow sk ie j .  —

L icy tac ja  odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 22 m arca  1937 po poł. o godz 14-ej 

u sołtysa W ujczyka.
Ks. L. Reszelski

przew odn iczący  R ad y  Szkolnej.

O k a z jf l!  Doskonały Gdbiornik radiowy za przystępna cenę! O K a z ja !
Radioodbiorniki „ K O S M O S “  w ciągu n iezw ykle k ró tk iego  czasu  zajęły 

jedno z czołowych s tan ow isk  na polskim rynku.

Dziesiątki tysięcy
zadowolonych posiadaczy napewno 
doradzi Wam kupno odbiornika

KOSMOS.
D em onstrac je  i sp rzedaż  na bardzo dogodnych  w aruk ach  spłaty  w e firmie:

STEFAN SKOW ROŃSKI Z B g arm is trr  —  Z ło tn ik  i Sk ład  R a d io a p a ra tó w

Z ł o t y m  m e d a l e m  n a g r o d z o n e  r a d i o o d b i o r n i k i

CISoria

Wyrób krajowy. Dzieło polskiego robotnika.
oto kilka nazw modeli tych niezrównanych aparatów :

MARATON, CZEJWPION, STENTOR, VICTORIA
na prąd  sta ły , z m ie n n y  o ra z  b a tery jn e .

Excelsior tylko na prąd zmienny.
Również i inne fabrykaty do nabycia jak : KOSMOS, PHILIPS, PREMS, P, Z. T. ECHO 

na dogodnych warunkach spłaty już od 15,— zi  miesięcznie.

Polecam po cenach konkurencyjnych -  akumulatory, anody, baterie oraz wszelkie przybory do radioaparatów.

LUDWIK MINTA, Krotoszyn, Rynek 6.
sldad galanterii i radiosprzętów J
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Rok założenia 1911.

Ha sezon wiosenno - le tn i
polecam w zory  m ateria łów  i na j­
now sze  modele. W y k o n u ję  g a r ­
derobę  m ę sk ą  i dam ską ,  wszelkie 
m undury  i bryczesy męsk. i damsk.
Najnowszy krój —  co tydzień nowy żurnal.

W. Chudziński
Krotoszyn, R ynek  7.

Szanow nej Klijenteli m ias ta  K ro toszyna  i okolicy uprzejmie donoszę, że 
z dniem 1 marca 1937 r. otwarty został

WIELKI MAGAZYN OBUWIA
damskiego, męskiego i dziecięcego w wielkim wyborze po cenach niebywale niskich.

P roszę  Szan. Klijentelę o łask. poparcie m ego przedsiębiorstwa. 
Fachowa i rze te lna  obsługa. Z pow ażaniem

Maria Łukasik
K U O T » S Z T M

R y n e k  22 — (dom p. B iegańskiego).

C e n y  f r a p n J a c o  n i s k i e ,  c z ę s to k r o ć
P O H liE J  CEH W t m i T C C H l t l

W każdym oddziale znajdzie każdy dla  siebie stosowne a r tyk u ły

i

Z nane ze swej dobroci gilzy i bibułki do papierosów  
„Prima Aida**
DO N A B Y C IA  W S Z Ę D Z IE

i

T y S l f l C E różnych a r tyku łów  w yłożonych na  stołach 
P O  J E D N O L I T Y C H  C E N A C H .

207,
ra b a tu  na
Ubrania
Płaszcze
Spodnie
Kapelusze
Czapki
Koszule
Krawatki
Skarpetki
Chusteczki
Parasole

U D Z IE L A M
2 0 ° U

U
na  wymienione
artykuły.

207.
rab a tu  na
Suknie
Płaszcze
Bluzki
Rękawiczki
Bieliznę
Kapelusze
Swetry
Firany
Kołdry
Stołowizne

O G Ł O S Z E N I E !
Ule wtorek, dnia 23 marca br. o godz. 15-tej
odbędzie się licytacja starej stodoły p ro ­
boszczowskiej w  Rozdrażewie.

R A D A  P A R A F IA L N A

Tysiące resztek z a  b e z c e n

D y w a n y  - C h o d n ik i  - K a p y  - C e ra ty

teraz za pól ceny.

N adzw yczajna  okazja  korzys tnego  zakupu  płócien i w szel­
k iego  rodzaju stołowizny. N a w y p ra w y  i dla zap o trzebo w a­
nia dom ow ego  dla hoteli i res tauracji rek o rd ow o  niskie ceny.

D aw n. D rukarn ia  K. K. O.

w .r a o c i H s n
■CATOJ

Krotoszyn
Telefon 125 Rynek 31

Towory Kolonialne 
l delikatesy 

Wina - ( M l  - Likiery.
hurt — — dotal
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!H P7 I ZA W
N A J W I Ę K S Z Y

M A G A Z Y N

K O N F E K C J I

NOWICKIEGO
w ła ś ć , : A ladar  Niewiem

P R Z O D U J E

F r l  & ’ i & a  * & w / .

C E N A C H
Z A Z N A C Z A M Y  Ż E

Z G U E D Z E l i i e  S K Ł A D U  N I E  O B O M I f l l U J E  K U P H f l .

III PŁASZCZY DAMSKICH I MĘSKICH
IJ lt T 1181(1 li V III

Zawsze największy wybór,

Za ; '.'i, rsieurzędowy od p ow ied z ia ln y  redaktor — Kazimier* B cizeU ki — C zcionk am i Drukarni K.rofc


